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Ręka w reke ż przestępcami 


szií dygnifarze Z warszawskiego urzędu śledczego. 
kryminaliści, którzy opłacali haracz, mogli liczyć na zupelną bezkarność, 


„ Dalsze rewelacje o warszawskiej policji śledczej. 


Smutna statystyka. 


Dygnitarze urzędu śledczego powo- 
lują się zazwyczaj na nadzwyczajne wy 
niki swej pracy. Przeczy temu statysty- 
ka, w świetle której jakże blado przed- 
stawiają się one 

W roku ubiegłym rozpruto przeszło 
50 kas. Sprawców nie wykryto ani w 
jednym wypadku. 

W roku bieżącym „zrobiono“ 55 kas, 
sprawców nie wykryto również. 

W roku zeszłym wykryto w War- 
szawie zaledwie jedną fabrykę fałszy- 
wych pieniędzy, W roku bieżącym nie 
wykryto ani jednej, a fałszywe pienią- 
dze zalewają całą Warszawę. W roku 
bieżącym dokonano szeregu wielkich 
włamań. Sprawców nie znaleziono. 


Od czasu do czasu tylko drogą wy- 
kupu wraczją przedmioty do rąk poszko 
dowanych, o ile są nimi ludzie wpływo- 
wi, z którymi nawet wszechpotężny u- 
rząd Śledczy zawsze się liczy. 

Oficjalne sprawozdanie urzędu śled- 
czego m. st. Warszawy za rok ub., dru- 
kowane w „Gazecie Administracji i Po- 
licji Państwowej”, wykazuje około 90 
proc. przestępstw wykrytych. 

Czytający jest zachwycony! A klucz 
do tej zaszyfrowanej statystyki jest bar 
dzo prosty. 

Owe szumie 90 pr. są to pobicia w sta 
nie pijanym, awantury w restauracjach 
opilstwo, drobne kradzieże na tar- 
gach i t. p. 

Niewykryte 10 proc. to są właśnie te 
naprawdę poważne przestępstwa, do 
wykrycia których urząd śledczy w 
pierwszym rzędzie jest powołany. 


Obrońcy pokątnego 
totalizatora. 


Rozpoczęty sezon jesiennych wyści- 
gów daje nam możność zapoznania szer- 
szego ogółu j z tą gałęzią sezonowego 
ale rentownego zarobkowania. 

Jest rzeczą powszechnie stwierdzo- 
ną, że bokmacherzy zawodowi są ma 
wyścigach nienchiwytni i mimo obecno- 
ści wszystkich niemal dygnitarzy urzę- 
du śledczego, nigdy się ich nie aresztuje. 
Jakże się to dzieje? Bardzo prosto. — 
wszyscy oni opłacają haracz. 


Bokmacherzy na droższych miej- 


scach od 20—50 zł., na tańszych od 15 
do 25 zł, 


Zważywszy, że na droższych miej- 


ścach „pracuje™ około 50, a na tańszych 
ckuło 70 bokmacherów, sumka, uciuła- 
ua z każdego dnia wyścigowego, wyglą- 
da wcale pokaźnie. 

Sądzimy, że sprawa ta zainteresuje 
dyrekcię towarzystwa wyścigów kon- 
nych. 3 

Oczywiście, że od czasu do czasu 
urządza się dla zamydlenia oczu powaź- 
ne obławy, ale aresztuje się tylko kilku- 


PIOGESU ZauurawnzE” 


we bwowie. 


Podczas rozprawy are- 


sztowano osobnika, 


który spisywał nazwiska 


świadków, 


składających obciążające 
zeznania, 


Lwów, 31 sierpnia, 

Onegdaj rozpoczeła się rozprawa. 
przeciwko 12 robotnikom oskarżonym o 
wywołanie zaburzeń we Lwowie, dnia 
10 kwietnia b. F. 

Akt oskarżenia podaje szczegóły de- 
monstracji bezrobotnych we Lwowie od 
dnia 7 kwietnia do dnia 10, kiedy to 
tłum bezrobotnych zarzucił policje gra- 
dem kamieni. 

Robotników, którzy obecnie są pod- 
sądnymi, jak twierdzi akt oskarżenia 
przytrzymano na rzucaniu kamieniami 
w policję. 

Podczas dzisiejszej rozprawy aresz 
towano niejakiego Federa Hermanna z 


zawodowem bokmacherstwem nie mają- | du śledczego na stanowisko zastępcy kie| Lubartowa, którego przyłapano na za- 


cych, których z wielkim krzykiem od- 
prowadza się do urzędu śledczego po to 
chyba tylko, by ich po upływie godziny, 
zresztą zupełnie słusznie, zwolnić, 
Zawodowi bokmacherzy w tym sa- 
mym czasie w pierwszo lub drugorzęd- 
nych restauracjach obliczają zyski, 


Jak się awansuje w urzę- 
dzie śledczym. 


Kierownikiem ekspozytury śledczej 
4-g0 komisarjatu był b. rosyjski wywia- 
dowca Podgórski, Miał on w swoim 
czasie dochodzenie, którego tłem było 
przyjęcie od złodzieja Idela Szmulkie. 
wicza poważniejszego udziału z dokona: 
nej kradzieży, 

Kiedy sprawa zaczęła się wikłać 
Podgórski, ratując siebie, aresztował 
wspólnika, gdyż tak w tym wypadku 
musimy nazwać złodzieja. 

Dochodzenie było prowadzone przez 
urząd śledczy, jednakże dzięki p. Kurna 
towskiemu, bez przykrych dla P. wyni: 
ków, którego po załagodzeniu tej spra- 
wy awansował p. Kurnatowski do urzę 


rownika rejonu. 
Komentarze chyba zbyteczne. 


Dyplomowany lekarz. 
W urzędzie śledczym pracuje wywia 


pisywaniu nazwisk świadków, składają 
cych zeznania, obciążające oskarżo- 
nych. 

Federa podejrzewają o zbieranie na- 
zwisk dla terrorystycznej partii, która 
od dłuższego czasu działa we Lwowie 
mszcząc się na świadkach, obciążają” 


dowca Tomaszewski pełniący funkcje| cych podsądnych działaczy antypań= 
felczera, On to wypisuje aresztowanym|stwowych. Podczas badania Federa o- 
djagnozę, na podstawie której naczelnik| KaZało się, że był on już raz aresztowa- 


urzędu decyduje o zwolnieniu z aresztu 
wskutek choroby. 

Owe lekarskie orzeczenie, wydawane 
przez Tomaszewskiiego mają moc cudo 
twórczą. 

Złodziej, uwolniony na ich podstawie 
momentalnie po wyjściu z aresztu jest 
uzdrowiony. 

Nie potrzebujemy dodawać, że To: 
maszewski nie wystawia takich- za- 
świadczeń dla pięknych oczu aresztan- 
tów. 1 

Jest przy tem tak wytwornie uprzej- 
my dla aresztowanych, wydając takię 
orzeczenie nie bada „chorego“, opiera- 
jąc się na jego określeniu choroby. 

Oczywiście mir ma szalony — wzię- 
cie jeszcze większe. 


Sfuden(—bandyfa bedzie powieszony 


na jednym z placów Warszawy, 


o ile herszt Jarecki nie zostanie schwytany w ciągu 
dwóch tygodni. 


> Warszawa, 1 września. 

Schwytany ma pl. Teatralnym ban- 
dyta, student Żaboklicki stanie przed 
sądem doraźnym. 

Nie ulega najmniejszej wątpliwości, 
że wymierzona mu będzie kara najsu- 
rowsza, odpowiadająca tak zuchwałej 
zbrodni, jak krwawy napad w biały 
dzień w Śródmieściu stolicy. 

W kołach rządowych wystąpiono 
wczoraj z projektem, aby w razie jeśli 
zapadnie wyrok Śmierci, 
wykonano go przez powięszenie na jed- 

nym z placów 
Warszawy dla odstraszającęgo przy- 
kładu. - 

Opinja prokuratora sądu apelacyjne- 


go p. Hiibnera w tel sprawie brzmi: 

— Jeśli Baboklicki stanie przed są- 
dem doraźnym — oświadcza prokurator 
Hübner — to upada sprawa egzekucji 
publicznej, gdyż ustawa przewiduje wy 
roki śmierci przez rozstrzelanie. Do wy- 
konania wyroków sądów doraźnych 0- 
bowiązane jest wojsko. 

Może się jednak zdarzyć, że jeśli nie 
będzie schwytany w ciągu 2 tygodni 
berszt Jarecki, sprawa Zaboklickiego 
przekazana będzie sądom zwykłym. — 
Wówczas wyrok śmierci może być wy- 
konany przez powieszenie i wtedy do- 
piero aktualny stałby się pomysł egze= 
kucji na placu publicznym. 


B. dyktator grecki — Pangaios 


stanie niebawem przed sądem. 


Wiedeń, 31 Sierpnia 


„Neues Wiener Tageblatt. donosi z 
Aten za białogrodzką „Politiką”, że były 
minister wojny gen. Serulis został wy- 


piiszczony na wolność. 


Gen. Condilis oświadczył. że rada m - 
nistrów zajmie się na jednym z naibliż- 


szych posiedzeń opracowaniem aktu o- 


waty przytem w zupełności i obecny 
rząd. 

Szef sztabu generalnego Sariais podał 
się do dymisji. Stanowisko jego zajmie 
gen. Masarkis. 

Jak donosi dalei „Politika“ gen. Pan 
galos w drodze na wyspę Kretę wybu- 
chał kilkakrotnie nerwowym płaczem, 


skarżenia przeciwko Pangalosowi i iego, twierdząc, że władze obecne obchodzą 
byłym ministrom. Kwestję tę zbada spe- się z nim jak ze zwykłym przestępcą 
cjalna komisia, złożona z najwytrawniej-, W liście do gen. Condilisa, Pargalos do- 


szych sędziów śledczych. 


maga się najszybszego postawienia go 


Gen. Plastiras, który przybył do miej przed sądem. Przyznaje on, że był zde- 
SDE: E à i sca swego urodzenia oświadczył, że nie cydowany zbuntować garnizon w Salo- 
dziesięciu osobników, nic wspólnego Z | będzie sie wiecći mieszał do polityki, pò nikaclhu 


y za podhurzanie tłumu. 


Miss Ederle — pobita! 


Duże wrażenie w sporto- 
wej Anglii. 


Londyn, 31 sierpnia 

Pływak Firkerter, w dniu dzisiej- 
szym przepłynął kanał La Manche. Wy 
płynął on o godz. 1.35 z Kat-Griffres, a 
o godz. 2.10 popoł. wylądował a 2.5 kn. 
od Dowru, bijąc tem rekord miss Ederle. 

Na lądzie angielskim zatrzymał się 
tylko parę chwil i łódką wrócił na brzeg 
francuski. Nad kanałem przesuwała się 
fala upałów i wskutek mglistego powie- 
trza jedyńą publicznością, przyglądającą 
się, było kilku żołnierzy artylerii. 

Fakt ten zrobił w Anglii duże wraże- 
nie, ponieważ pływak ten w angielskich 
kołach sportowych jes. nieznany. 

Na wiadomość o tem, miss Ederle 0- 
świadczyła, że jest to faktycznie znako- 
mity czyn, jednak nie uważa się bynaj- 
mniej za pobitą, ponieważ dokonał tego 
mężczyzna. 


Tanger dla Hiszpanji? 
Paryż, 31 sierpnią 
Hiszpański minister spraw zagranicz 
nych Yanguas oświadczył w wywiadzie 
z przedstawicielem pism „Le Journal", 
że jedyną słuszną rekompensatą za nie- 
udzielenie Hiszpanji stałego miejsca w 
radzie Ligi narodów byłoby włączenie 
Tangeru do strefy hiszpańskiej. Minister 
dodał, że w razie nie uwzględnienia pre 
tensji Hiszpanii w sprawie Tangeru, Ligą 
narodów nie powinnaby się dziwić wy 
stąpieniu Hiszpanji z Ligi. Rząd hiszpań 
ski zamierza wzmódz swoją działalność 
w Afryce Północnej. 


Kurs dolara. 


W dniu dzisiejszym przed południem 
na rynku pieniężnym w obrotach pry- 
watnych kurs dolara wynosił 8.98 w 
płaceniu i 9— w zaofiarowaniu. Tem 
dencja nieco mocniejsza. 

Bank polski płacił za dolary po kur- 
sie 8.94. 


I PRZEDGIEŁDA WARSZAWSKA. 
Londyn 43.61 
Szwajcarja 173.71 
Nowy Jork 8.98 
Paryż 26,44 


I PRZEDGIEŁDA WARSZAWSKA. 
Dolar w obrotach prywatnych 8.97 
Tendencja nieco mocniejsza. 


PRZEDGIEŁDA GDAŃSKA. 
Złoty 17.60 
Dolar 5.14 i jedna czwarta 
Warszawa 57.32 į pół 
Przekaz na Warszawe 8.95 


— my, Beake 
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- Wroku 1928 wybuchnie 
najstraszniejsza wojna 
świata 717 


Przyczyną katastrofy 

będzie Tureja.-Wszyst 

ko skończy się 15-go 
września 1936 roku 


poczem nastąpi radosna 
przebudowa świata 
1 wieczny pokój. 


Tak twierdzi wielki organ ame- 
rykański. 

Przyszłość świata, najbliższe wypad- 
Ki życia narodów zaprzątają umysły 
ludzkości, która szuka na nie, na rozma- 
iytch drogach, odpowiedzi zadawalają- 
cej ten jej głód ciekawości i wrażeń. — 
Szuka się więc odpowiedzi na to palące 
zagadnienie — „co będzie* — i w sta- 
rych księgach, i w dochodzeniach uczo- 
nych, w widzeniach świętych, jasnowi- 
dzów, wróżbitów. Dla urozmaicenia ba- 
dań tych, tak bardzo ważnych dla chwi- 
li obecnej, gdy pozróżki wojen to z tej, 
to z innej strony ukazują się, podajemy 
przepowiednie bardzo ciekawe istotnie, 
bo wyczytane przez ludzi nauki, bada- 
czy tak starych pomników świata, jak 
piramidy Egiptu. 

Prasa angielska ogłosiła w ubiegłym 
miesiącu proroctwa, wyczytane na gła- 
zach piramid dla roku bliskiego nam, bo 
1928, który ma być rokiem rewolucji, 
okrucieństw anarchji, głodu i najstrasz- 
niejszej wojny świata, która wtedy wy* 
buchnie. Okres okropny będzie trwał 
osłem lat, aż Chrystus znów przyjdzie, 
by zbudować powszechne królestwo 
świata. Pokój zapanuje na ziemi i wojen 
już więcej nie będzie. Taka jest przepo- 
wiednia gruby psychologów, {ņa czele 
których stoją imiona znakomitych pisa- 
rzy świata niewidzialnego, jak — Sir Ar, 
Conan Doyle, sir Oliver Lodge, rev. Wal 
ter, Wynn i in. Dochodzenie grupy uczo- 
nych tych ogłoszone zostały w pracy 
„Ostatnia przyszła wojna“, Szczegóły 
klęsk tych wszystkich wyczytane zosta 
ły ze studjów Ścisłych nad głazami pira- 
midy faraona Cheopsa, która jest ka- 

enem proroctwem, zostawiońnem ludz- 

ości w cyfrach, pomiarach i rytych 
daniach. 

Uczeni badacze obecnie dowodzą, że 
faraon Cheops i mędrcy jego obdarzeni 
byli wprost nadnaturalnem jasnowidze- 
niem i że oni chcieli ostrzec daleką ludz- 
kość proroctwami, zamkniętemi w pira- 
midach. Uczeni przypuszczają, że pira- 
midy są jakby ilustracją kamienną biblji 
f że one dają jasny obraz przyszłości-— 
Dowodem prawdy przez nich głoszonej 
jest to, że znaleziono w nich wierną co 
do dnia i godziny zapowiedź przyszłej 
wojny światowej, datę pokoju zawarte- 
go, datę rewolucji rosyjskiej I wszyst- 
kirh najważniejszych wypadków. Zaś co 
do przyszłości przepowiadają one kata- 
strofę na rok 1928, o której mówiliśmy 
wyżej. 

Na piramidach oznaczony jest dzień 
ł czat wyjścia żydów z Egiptu, narodze- 
nie Chrystusa-Pana, początek nowej cy- 
wilkzacji i wypadki naszego stulecia. — 
Obliczając tajemnicze znaki : pomiary 
na kamieniach piramidy, znajdujemy da- 
tę 11 października 1918 r. — dzień za- 
warcią światowego pokoju, oraz dzień 
24 maja 1928 r, — jako początek klęsk 
l chaosu, Okres między 1928 i 1936 za» 
wiera panowanie wojen i klęsk. 

Zazuaczdna jest jeszcze data 22-go 
s.rpnia tego roku, do której do daty 
starożytni przywiązywali wielką wagę. 
Drugim ważnym dniem ma być 11 czerw 
ca 1927 r. Te dwie daty mają jakieś spe 

june znaczenie, ale rosnący chaos bę- 
emy widzieć wciąż teraz aż do maja 
— 1928, kiedy wybuchnie wielka klę- 
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KtznRNY. 


Z TARGÓW JESIENNYCH W LIPSKU. Nowy potężny gmach wystawy. 


Listy miłosne Valentina. 


Zmarły król ekranu odpowiedział ze 100,000 listów— 
tylko na jeden. 


Otrzymat 15,000 propozycy! matżeńskich. 


Rudolf Valentino, który w 30-ym ro- 
ku życia umarł w tych dniach w Ame- 
ryce był bęzsprzecznie nietylko jedną 
z najpopularńiejszych osobistości za 
oceanem, ale — co więcej — był praw- 
dziwym królem miłości po tamtej stro 
nie Atlantyku. b ' 

Na tron ten wszedł odrazu z chwilą 
gdy po raz pierwszy wystąpił na filmie 
Był to włoch, który szukał szczęścia w 
Ameryce, jako ogrodnik, 

W tym charakterze poznał go też je 
den ze znających się na rzeczy impre- 
sarjów amerykańskich, któremu podo- 
bała się męska uroda Valentina. Od- 
razu zrozumiał on, że Valentino musi się 
podobać publiczności (piękniejszej jej 
części) w Ameryce i skierował go na 
scenę, 

Pierwszy film, w którym piękny 
włoch wystąpił, a mianowicie „Szejk“ 
stał się sensacją, jakiej Ameryka poprze 
dnio w dziedzinie filmu nie znała! Va- 
lentino opowiadał sam, że po pierw- 
szych dniach wyświetlania filmu — po- 
prostu nie był pewny swego życia. 

Jakkolwiek za wszelką cenę i w spo 
sób najróżniejszy starał się V, zataić 
gdzie mieszka, przemyślne amerykankh 
zdołały go jednak zawsze na nowo od- 
kryć przy pomocy wysokich napiwków 
jakie wręczały portjerowi jego. praco- 
wni filmowej. Odtąd rozpoczał on praw 
dziwy atak piękności i — niepiękności 
na nowoczesnego Apolina, 

W ciągi ośmiu dni po swem pierw- 
szem wystąpieniu, etrzymał okragłe 100 
tysiecy listów miłosnych ze wszystkich 
stroń Ameryki od dziewcząt i kobiet 
najróżniejszego wieku. 

Jakaś miljionerka posłała mu list mi- 
łosmy w puzderku złotem, w  którem 
imię Valentina wysadzone było dużemi 
brylantamii. Lecz naiwęcej wrzuszył 
go list pewnej biednej robotnicy, która 
dziękowała mu za nim i zgóry już wy- 
rażała pewność, że nigdy nie będzie 
miała możności, uścisnąć ulubieńcowi 


"wszystkich, ręki... 


Był to jedyny list, na który Valen- 
tino odpowiedział... 

Prócz listów miłosnych otrzymał 15 
tysięcy propozycjii małżeńskich! Velen 
tino sam opowiadał, że miłość setek ty 
sięcy nie odnosiła się do jego osoby, lecz 
że była raczej pewneg rodzaju sugestią 
CER ZE TSZT ESCTEARWZ Z PEDRA UZREZZA 
ska ludności całcj. „Liga narodów“ bez- 
silną będzie, aby uśmierzyć rosnące 
wrzenie : nienawiści. Symbole mówią, 
że Turcja będzie przyczyną klęski świa- 
towej, zaś Jerozolima okaża się centrum 
wojen świata. Wszystko zaś ma skoń- 
czyć się 15 września 1936 roku, poczem 
nastąpi przebudowa radosna Świata i po 
tój już wieczny, 


dając, wieść z prasy, Londynu. 


która wyrodziła się z czasem w ducho- 
wą epidemię... 

Za pierwszy film, w którym by? ra- 
czej tylko pewnego rodzaju statystą, 0- 
trzymał 100 dolarów zapłaty, później 
wynagrodzenie jego wzrastało z każ- 
dym nowym filmem i doszło wreszcie do 
płacy rocznej w wysokości miljona do- 
larów! Najwięcej zarobił w filme p.t.: 
„Motsieur Beaucaire“. 

Pogrzeb ulubieńca kobiet zmienił się 
w sensację, Zwłoki zmarłego skutk'em 
zapalenia ślepej kiszki artysty wysta- 
wiońo na widok publiczny w prywat- 
nym zakładzie pogrzebowym na Brood 
wayu. Już popołudniu tłum przypatru 
jących się wynosił kilkanaście tysięcy i 
policja musiała użyć wszystkich sid, by 
umożliwić ruch na tej ważnej arterji ko 
komunikacyjnej. Po zamknięciu zakła 
du wzrastał tłum coraz bardziej tak, że 
w k ońcu policja nie dorosła do swego 
zadania ji masy wygniotły wielką ilość 
szyb wystawowych. Policię wzmoc- 
niono o 200 ludz konnych, ulice zamk- 
nięto w zupełności, przyczem nie obe- 
szło się bez pałek gumowych. 

Do godz. 10 wieczorem odstawiono 
do sąsiedniego szpitala około 100 ran- 
nych przeważnie kobiet i dzieci, tkóre 
tłum zzniótł do nieprzytomności, zdzie- 
rając nieraz ubranie. 

Zwłoki musiano umieścić pod klo- 
szem, a to z obawy przed zbył gorące 
mi wielkibicielkami, które za wszelką 
cenę chciały zdobyć pamiątkę. 


| czyli na swoje mustangi" 


Olbrzymi „odkurzacz“ na jednym z pia: 
ców wystawy w Lipsku. 
TESS BZ CAMER ŁOŻA" Ka 


Indjanie—arty- 
ści filmowi 
zlikwidowali groźną szajkę 
bandycką. 


Przed dwoma tygodniami dokonali 
zamaskowani bandyci napadu na wagon 
pocztowy pociągu ekspresowego na li- 
nji Omaha - Portland. 


Ponieważ pościg za zbrodniarzami nie 
odniósł żadnego skutku, rząd stanu Wy- 
oming wydał odezwę do indjan w t. zw. 
„rezerwatach', w szczególności zaś do 
Szoszonów i Arrapoków, szczepów ży- 
jących na owem terytorjum, by puścili 
się w poścń na podstawie dotychczas 
odkrytych śladów. 

To wezwanie rządowe doszło indjan 
właśnie w tej chwili, gdy około 50 Szo- 
szonów i Arrapoków pozowałe dla zdję= 
cia filmowego, a którego treścią było ści 
ganie białych zbrodniarzy przez Indjan. 


Gdy dowiedzieli się o wojennem we- 
zwaniu rzadu — filmowi indjanie sko- 
(wierzcho= 
wiec) i umalowani po teatralnemu ubrani 
odświętnie popędzili za zbrodniarzami, 
w kierunku wytyczonym przez rząd, nie 
troszcząc się wcale o reżysera filmowe- 
go, operatora i całą teatralną insceniza- 
cję. 

Krew rycerska zagrała w dzielnych 
czerwonoskórcach, a ich zdolności wo- 
jenne i tym razem nie zawiodły. Więk- 
szą część bandytów złowili jeszcze 
przed wieczorem. 


Maszyna do gaszenia ognia. 


kod Pożary wyrzadzają w kopalniach nafty olbrzymie szkody, przyczem gaszenłe 
[ak informuje nas „N. Y. Wordi“, po- | pożaru jest tu niezwykłe utrudnione. — Obecnie wynaleziono w Ameryce nowa 
aszynię, która w ciągu 10 minut gasi nawet najbardziej rozzorzały pożar. 


m — gdzie 4 ty byt co?.. Znowu piłeś 
wódkę?! leaa 


— Tak... piłem.,. ale za twoje zdro- 
wie... 


KOBIETA, JAKICH WIELE... 


— Ach, jakie piękne AT Skąd 
je masz?... No, no, tak' wcześnie... 

— Głupi, ja miałam brylanty pierw 
jeszcze, niż koszulę... 
p s 
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Uwiedziona 


dziewczyna 


utopiła swe dziecko w przerębli. 


Sąd skazał ją na rok więzienia. 


Łódź, I września. 
Działo się to w styczniu 1926 roku. 


Pewnego dnia sołtysa wsi Bryków 
powiadomiono, iż mieszkanka wioski 


'Marianna Kaźmierczakówra utopiła nie- 


mowlę w przerębli. 

Wdrożoro w tej sprawie śledztwo, w 
rezultacie którego , Kaźmierczakównę 
aresztowano. 

Wczoraj znalazła się ona na ławie 
oskarżonych sądu okręgowego, który 
sprawę tę rozpatrywał w trybie postę- 
powania uproszczonego. 


Krwawy porachunek małżeński. 


Oszalały z zazdrości wieśniak zabił siekierą swą żonę 


Płock, 1 września 

w odległości 12 klm. od Płocka, o 
pół klm. od szosy, widnieją piękne za- 
grody włościańskie, należące do wioski 
Goślice. 

Jedna z najpiękniejszych zagród w 
lej wiosce, należąca do bogatego wło- 
ścianina, Kępińskiego Józefa, stała się 
terenem krwawego małżeńskiego dra- 
matu. | 

Jeszcze za życia żony swej, zmarłej 
ab roku, Kępiński utrzymywał miłosne 
stosunki ze służącą Marianną Ryskie- 
wicz. Po śmierci żony uległ namowom 
służącej i poprowadził ją do ołtarza. 

Nie mając dzieci z pierwszęgo mał- 
żeństwa całą swoją miłość zwrócił ku 
przystojnej Marjannie. 

Lecz ta niedoceniała miłości swego 
małżonka i z wiejskimi chłopcami upra- 
wiała tajermie romanse. 

Kępińskiemu różni ludzie poczęli 
zwracać uwagę na złe prowadzenie się 
żony. Rozbudziło to w nim niebezpiecz- 
ne uczucie zazdrości. Począł Śledzić wia 
rołomną żonę i stwierdził prawdomów- 
ność sąsiadów. 

Gniew zadrżał w piersiach zdradzo- 
nego męża. ' 

Przyłapawsży żonę na gorącym u- 
czynku schadzki z kochankiem oboje 
zbił w sposób okropny. 

Jednocześnie zapowiedział Marjan- 
nie, że ponowna zdrada z jej strony, bę- 
dzie wyrokiem śmierci, podpisanym 
przez nią na siebie i jej ewentnalnego 
partnera. 

Dopóki czas nie zatarł śladów otrzy- 
manych cięgów, Marianna pamiętała 
przestrogi małżonka. 

Lecz później znowu każdorazową 
nieobecność męża wyzyskiwała na zdrą 
dy. 

I znowu wieści o tem doszły do u- 
szu małżonka. 

Przy pierwszej tedy okazji postano- 
wił groźbę wykonać. 

Przed paru tygodniami Kępiński na- 
gle wyjechał do rodziny w kaliskie. 
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Napad rabunkowy 
na ulicy Zimnej. 
Łódź, 1 września. 

Gdy p. Walenty Szydłowski, powra- 
cał wczorajszego wieczoru do swego 
mieszkania, obok domu przy ulicy Zim 
nej nr. 8 napadło nań kilku opryszków 
którzy pobili: go i wyciągnęlii mu z kie 
szeni zagarek, . 

P. Szydłowski przy pomócy prze- 
chodniów zdołał podnieść się z chodni- 
ka, lecz po opryszkach nie było -już 
śladu. 

Skryli się ze zdobyczą w -ciemnoś- 
ciach nocnych. 

O napadzie tym: zawiadomiono po- 
licję, l 


i jej kochanka. 


Po wyjeździe męża Marjanna urroz- 
maicała sobie czas flirtem z 20-letnim 
Teodorem Wożźniakiem. Początkowo tyl 
ko we dnie, a następnie i nocą. 

Mąż, którego wyjazd był tylko po- 
zorny, w kryjówce swej o kilka kilome- 
trów od Goślic pod Płockiem, otrzy- 
mawszy przez specjalnego posłańca wia 
domość, że żona na noc ma „gościa” nie 
spodziewanie wśród nocy. powrócił do 
domu. ; 

Zapukał energicznie do drzwi swe- 
go mieszkania. 

— Kto tam? — dał się słyszeć 
strwożony głos żony, a następnie szmer 
przyciszonej rozmowy. 

Stojący u drzwi Kępiński 
ściskał z pasją siekierę. 

To ja — odpowiedział przytłumionym 
ze wzruszenia glosem. 

Odpowiedź ta, dzięki której Kępiń. 
ska i jej kochanek poznali zdradzonego 
męża, wywołała popłoch we wnętrzu 
mieszaknia, 

Dały się słyszeć nerwowe szepty, go 
rączkowe krzątania, poczem nastąpił ci 
chutki skrzyp okna. Kępiński, który ka- 
żdy szmer chwytał chciwem uchem, do- 
myśliwszy się że to amant rejteruje 
przez okno momentalnie pobiegł w kiz- 
runku zdradzieckiego skrzypu. Tu uj- 
rzał Woźniaka w bieliźnie Śpiesznie bieg 
PASIN 


oburącz 


„małżonce. 


nącego do płotu. Rzucił się za nim w 
pogoń, a widząc, że nie doścignie zbie- 
ga, cisnął trzymaną siekierę. Cios 
był celny i Woźniak trafiony obuchem 
runął, jak kłoda na ziemię, 

Kępiński podbiegł ku niemu, a wi- 


dząc, że niefortunny amant leży bez ży| = 
cia, dalszy ciąg zemsty odkładając naj? 


późniei, zawrócił ku drzwiom. z zamia 
rem wymierzenia kary wiarołomnej 
Ta ostatnia zamknęła się w 
ostatniej izbie. 

Daremno Kępiński żądał otwarcia 
W odpowiedzi na jego żądania z zam- 
kniętej izby dochodził spązmatyczny 
szloch przerażonej kobiety. Wówczas 
oszalały z gniewu, przy pomocy sie 
kiery wyrąbał zaporę, dzielącą go od 
wiarołomnej -żony. Na głowę oniemiałej 
ze zgrozy kobiety spadło potężne ude- 
rzenie obucha. Ze zmiazdżoną czaszką 
runęła martwa na ziemię. Gdy w miłe 
szkaniu Kępińskich rozgrywała się wy 
żej opisańa scena, odurzony obuchem 
siekiery Woźniak odzyskał przytom- 
ność. Słysząc szloch kobiety I głuchy 
odgłos dochodzący z "mieszkania Kę- 
pińskich, pobiegł na wieś po pomoc 
Niestety, gdy nadbiegli sąsiedzi zastali 
już tylko stygnące zwłoki Kępińskiej. 

Mściwego męża ŚW r 1 osa- 
dzono w wiezieniu, 


61-letni żonobójca. 


Ponury dramat rozegrał się wczoraj przy ulicy 
Dąbrowskiej Ne 55. 


syn i synowa = świadkami strasznej zbrodni. 


Łódź, 1 września. 

Krwawy dramat rozegrał się wczo- 
raj w skromnem mieszkanku przy uli- 
cy Dąbrowskiej 55. 

Do zamieszkałego tam wraz z żoną 
Władysława  Jeziorowskiego przybyli 
w odwiedziny ojciec jego i matka. 

Po wspólnej kolacji, ojciec Jeziorow 
skiego 61-letni Wincenty posprzeczał 
się z żoną. 

W trakcie sprzeczki stary Jeziorow 


ski zerwał się nagle z krzesła i zbliżyw=|, 


szy się do swej żony uderzył ją pięścią 
w twarz, 

W. obronie pokrzywdzonej matki wy 
stąpił syn wraz'ze swą młodą żoną. 

Wincenty - Jeziorowski, mimo pode- 
szłeęgo wieku. był silnym mężczyzną i 
powaliwszy: syna na ziemię, _ 
chwycił ze stołu nóż. i rzucił się z nim 

na swą żone. 

Przerażona kobieta cofać się poczę= 
ła w kierunku drzwi. 

Mąż złapał ją jednak i 
jedną ręką dusząc za gardio, drugą za- 

dał kilka ciosów nożem, 

Ranna padła na ziemię tracąc przy 
tomność. Syn i synowa będący świad- 
kami tej strasznej sceny próbowali wyt 
wać zbrodniarzowi nóż -z.ręki, lecz ten 
zwróciwszy. zakrwawione ostrze w, ich 


stronę, zagroził im, iż zabije ich, jeżeli 
nie zostawią go w spokoju. 
Przerażony syn wszczął alarm. 
Nadbiegli sąsiedzi, obezwładnili go, i 
oddali w ręce policji. 
Przybyłe pogotowie odwiozło Jezio- 
rowską do szpitala św. Józefą, gdzie je- 


dnak po kilku godzinach wyzionął du-|— Jestem  funkcjonarjuszem 


Kaźmierczakówna ze łzami w oczach 
rozpoczęła tragiczną opowieść. 8 
— Uwiódł mnie pewien znajomy 
który obiecywał się ze mną ożenić. Gdy 
zaszłam w ciążę porzucił mnie. Zamie- 
szkałam u ciotki: mej Urbaniakowej 
która nie wiedziała, iż jestem w odmien 
nym stane, Ukrywałam to przed nią 
starannie. Lecz oto pewnego dnia stało 
się, Urodziłam dziecko. Wyrzucono 
mę z nim po kilku dniach... Włóczyłam 
się od chaty do chaty, prosząc. by mi 
pozwolili dać na krótki czas zamiesz= 


kać. Nikt się jednak nie zlitował nade 
mną. Dziecko po kilku dniach uciążli« 
wych wędrówek, nie zniosło mrozów 


grudniowych i zmarło. Nie miałam je 
zą co pochować, więc wrzuciłam do rze 
ki — zakończyła tragiczne wyznanie. 
Sąd skazał ją na rok więzienia. 
BZIEEEĄ 


Mafka z miłości 
dla dziecka 


wyprawiała awantury 
w ambulatorjum Kasy 
Chorych. 


Łódź, 1 września. 

- Do ambulatorjum kasy chorych zgłos: 
siła się Olga Werfel z dzieckiem swem, 
które uległo poparzeniu na całem ciele, 
gorącą wodą, 

Przed pokojem przyjęć lekarza tłos 
czyły się grupki ludzi. 

P. Werfel nie chcąc czekać Kolet próż 
bowała przedrzeć się przez szereg sto4 
jących ludzi, lecz napotkała ną Sat o 
pór z ich strony. 

Usiłowała im wytkimabzyć i. t pO- 

moc dla dziecka jest konieczna, lecz nikt 
jej nie słuchał. 

Pomiędzy Werflową a kilku męż- 
ep kępa: wywiązała się sprzeczka, dol 

której wmieszał się również woźny, 

Obrażona niewiasta rzuciła się nań, 
odepchnęła go ręką, usiłując wiarznać 
do gabinetu, 

Gdy dostała się do wnętrza sastapt 
ła jej drogę pielęgniarka Łabędzka, któw 
ra nie chciała jej wpuścić do lekarza, 

Werflowa poczęła ją bić i rzuciła się 
również na nadbiegłego dr. M., „którego 
uderzyła. 

Ponieważ awantury jej przyjęły po~ 
ważniejszy obrót zawezwano policjantaj 
który zabrał ją do komisarjatu. F 

Sąd okręgowy w trybie postępowaw 
nia uproszczonego pod przewodnictwem 
sędziego Korwin-Korotkiewicza po roz= 
ważeniu tej sprawy skazał ją na trzy, 
miesiące więzienia, zawieszając wyko» 
nopo wymiaru kary na przeciąg pięciu 
a 
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KĄCIK HUMORYST)CZNY 


PRZYZWYCZAJENIE ZAWODOWE. 


W tramwaju siedzi jegomość, który 
bez przestanku kręci głową. Budzi to 
współczucie wszystkich, a w końcu py 
ta go ktoś z jadących: 

— Pan odniósł pewnie na wojnie 
wstrząs nerwowy 

— Nie! — odpowiada z uśmiechem, 
urzędy 


mieszkaniowego. 


Gwóźdź w kaszance 


czyli: sami nie wiemy co spożywamy. 


cha. 
ESN 
Lódź, 1 września. 
W okresie, gdy w wielu miastach 


Rzeczypospolitej grasują epidemje szkar 
latyny, duru brzusznego i czerwonki 
zbyt moło zwraca się uwagi na rozmaite 
sklepy spożywcze, które“ w wielu wy- 
padkach nie odpowidając elementar- 
nym wymogom  higjenicznym, są wła- 
śnie rozsadnikami bakterji chorobotwór- 
czych, O zupełnym ignorowaniu najpry= 
mitywniejszych przepisów sanitarnych 
w naszych sklepach, świadczy poniższy 
wypadek: 

Pewien pan zakupił w składzie. wę- 


dlin p. Urbaniaka przy ulicy Narutowi- 
cza 10, ćwierć kila kaszanki, 

Jakież go ogarnęło: zdziwienie, gdy 
przy spożywaniu wędliny znalazł w niej 
gwóźdź, 

Gwóźdź ten był niezbyt duży, tak, iż 
spożywcą mógłby go nie zauważyć, 

Gdy oburzony ów pan udał się z ka- 
szanką do p. Urbaniaka, oświadczono 
mu, iż skład wyrobów masarskich nie od 
powiada za to, i z reklamacjami winien 
się zwrócić do nmiłynarza, u którego zas 
kupiono kaszę (!) 

O wypadku tym zawiadomiono je 
dnak policję, która spisała protokuł. 
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TO SIĘ ZOBACZY... 
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_ Żona: Daj mi słowo, że po mojej 
smierci już się nie ożenisz.., 

Mąż: Postaraj się tylko umrzeć, a po- 
tem już zobaczymy... 


———— 


Wydawanie premii 


W dnin dzisiejszym zechcą się zgło- 
sié do administracji „Expressu* (Plotr- 
kowska 49, z frontu) w godzinach od 
4—7 popoł. zdobywcy premji ósmego 
konkursu z sty nr. 13. 

CTER TEE EEN 


MOJE MINJATURY. 
Haussa akcjowa. 


Na horyzoncie Łodzi pojawiła się no- 
wa świetna konjunktura. Znowu można 
coś zarobić, Wprawdzie narazie jeszcze 
niewiele, ale w każdym razie jest na- 
dzieja, że Łódź nie zginie. 

Spadający w przepaść z coraz więk- 
szą szybkością lodzermensch schwycił 
się, jak tonący żyletki, paczki „Pir- 
ley'ów*, dzięki czemu prawdopodobnie 
uniknie śmieręi, 

Zaczną się nowe, złotę czasy, 

Już teraz o niczem innem nie mówią 
w mieście, tylko o akcjach. 

— Panie P, jak tam Kijewski?,, 

— Kijewski?... Nie znam takiego? — 
Co en się, nie RE ARAO Se 

-= Nie zna pan Kijewskiego?.. 
raj stał 0,30—0.32.. BWA 

— To dziś go pewno posadzili ną 2 
miesiące... i 

— Daj pan spokój... Mam 20 kawał- 
ków SE bgo — w domi. 

— | zostawia pan Żonę samą z 20-t 
kawałkami Kijewskiego?. ? 7 

-= Przestań pan żartować,.„ Jak pan 
mówi: kupić jeszcze czy sprzedać?,, 

m Ja panu radzę, sprzedaj pan 20 ka- 
wałków Kijewskiego į kup pan jeden ka- 
wałęk Zleleniewskiego... 

„~ Jak dziś stoi kawałek Zieleniew- 
skiego ? 

— To dż pań do dłabla! 

== To an do dłabła!... W - 
kpc 3 O PO 

„= Pan sam jest Częstocice, - 
ena R Ja panu ra a ak PE Zie. 
ewskKi, a pan mnie obraża, = 
wvśmy byli radnymi.„ R 

— mo Carei lepsza?.. Co?.. 

— Kto dziś używa ceraty?... 
fest modne tylko linoleum.... t Do 

— A czy niema takich akcji?... 

-— Pewnie są.. Dlaczego mają nie 
być?... Jak się drożej zapłaci, to pew- 
nie się dostanie... Tylko jeżeli pan chce 
mnie słuchać kup pan lepiej Parowozy... 

— Dziękuję panu... Ładny przyjaciel! 
Kupuj parowozy, a potem będzie kata- 
strofa pod Rogowem i twój parowóz roz 
sypie APA kawałki... "M 

— Fo dlaczego pan nie kupuje Nafty? 
— Nie chcę robić konkurencji Ryś 
trowni.... 

— A Spirytus?... 

— Tego mi nie wolno kupować... Je- 
SĘ członkiem ligi przeciwalkoholicz- 
„_ Tego rodzaju rozmowy słyszy si 
dziś wszędzie. Na wicy, w Zókterniack 
w tramwaju... 

Wczoraj naprzykład powiadam do 
mojego znajomego: 

— Patrz, widzisz te dwie panie?... 
Ta z lewej strony ma bogatego kochan- 
ka... Starego Goldmachera... 

— To nic... Ale ta druga zrobiła lep- 
szy interes... 
wczoraj dawali jej za niego osiem, a dziś 
już może dostać dziewięć... 

e Akcje pokręciły wszystkim w gło- 

N @: 
„W moim domu naprzykład od dwóch 
dni niema światła na schodach. 

Wezoraj pytam więc naszego dozor- 


Ona ma Haberbuscha, to. 


W kryminalnem | 


= EXPRES WIFC7ZORNY. 


aboratorjum. 


Genjalne pomysły oszustów i złodziei, bezczelnie 
okradających w biały dzień mieszkania i sklepy 


jubilerskie. 


Dwa autentyczne wypadki z dziejów łódzkiej kryminalistyki. 


Łódź, 1 września, 

Dwa poniższe wypadki autentyczne, 
które zdarzyły się przed kilkunastu laty 
w Łodzi, wykazują dobitnie jak bardzo 
skomplikowane są 
metody różnego rodzaju oszustów i zło» 

dzie, 

posiadających nieraz genialne pomysły 
w dziiedzinie okradania bliźnich. 


Tajemnicza szafa. 


W iednym z domów przy ulicy Po- 
morskięj mieszkał wraz z rodziną. 
bogaty kupiec łódzki, pan Wacław P. 

Pan P, zajmował na pierwszem pię- 
trze rozległe pięciopokojowe. mieszkanie 
które na czes swego wyjazdu na wieś 
zostawiał pod opieką dozorcy, mając 
doń zupełne zaufanie. ” 

Pan P, przez cały tydzień był w Łó- 
dzi, na sobotę zaś wyjeżdżał do rodzi- 
ny na wieś, 
zostawiając klucze od mieszkanią dozor 

cy domu, 
ażeby od czasu do czasu mógł spraw= 
dzić, czy w mieszkaniu jest wszystko W 
porządku. 

Dozorcą przyjął całkowitą odpowie- 
dzialność za mieszkanie pana P. 

Pewnej soboty pan P, wyjechał do 
rodziny na wieś, gdzie miał pozostać do 
poniedziałku, i jak zwykle klucze od 
swego mieszkania wręczył dozorcy. 

W pół godziny po wyjeździe pana P, 
przed bramą zatrzymała się rolwaga z 
elegancką szafą 

i dwoma robotnikami. 

Woźnica zwrócił się do dozorcy z 
zapytaniem gdzie mieszka pan P. 

— Na pierwszem piętrze». — odrzekł 
dozorca — ale teraz tam nikogo niema... 
Spóźnił się pan o pół godziny, pan P. 
wyjechał na wieś... 

— Psiakrew!.. — denerwował się 
woźnica. — Kazał mi przywieźć szaię 
i co ja teraz z tem zrobię?... 

Dozorca zastanowił się. 

=- Zresztą, można szafę wstawić do 
mieszkania, gdyż mam klucze... 


Szkarlatyna panuje w Polsce! 


Należy zmobilizować przeciw epidemji wszystkie siły, 


Epidemia szkarlatyny, która kilka 
tygodni temu wybuchła w Polsce zna- 
lazła bardzo podatny teren rozwoju 
wśród ubogiej ludności wielkich rniast. 

Szpitale niestety, nle rozporządzają 
ani odpowiędniemi lokalami, ani fundu- 
i na prowadzenię walki z epide- 
mją. 

Najwyższy czas, aby władze į spo- 
leczeństwo rozpoczęły energiczną wal 
kę z epidęmją, która wkrótce objąć mo 
Że kraj cały. Środki zapobiegawcze 
stosować należy jaknajostrzejsze: lotne 
komisje sanitarne, któreby wizytowały 
wszystkie lokale i stosowały bezwzgję 
ne izolowanie zagrożonych chorobą 
oraz silna dęzyniekcja mieszkań przy- 
czyniłyby się z pewnością do zlokalizo 
wania i przerwania rozwoju epidemii 
Jaknajszybsze stworzenie sal obserwa* 
cyjnych przy wszystkich szpitalach i 
wyasygnowanie sum nadzwyczajnych 
dla szpitali na walkę z epidemją zlikwi- 
dowałoby chorobę ostatecznie 

Na zakończenie dodamy, że o ile u 
dziecka szkarlatyna naogół nie zagraża 
życiu, o tyle u człowieka dorosłego cho 
roba ma najczęściej przebieg tak cięż 


— Panie, co będzie ze światłem?... 

A on skrobię się w głowę i odpowia- 
da po długim namyśle: 

— Cholera wie!.. Wczoraj jeszcze 
stało 35— a dziś już podobno kosztuje 
38.—.. Zaraz mówiłem żonie, żeby 
wziąć Siłę i Światło, a op» kazałe -vziąć 


Łazy... 


ki 


— A, to świetnie!.. — uradował się 
woźnica — w takim razie po pieniądze 
przyjadę w poniedziałek... 

Dozorca pomógł robotnikom ustawić 
szaię w korytarzu, poczem 

zamknął drzwi 
i rolwagą odjechała pusta. 

Nazajutrz z samego rana 

przyjechała ta sama rolwaga z inną sza» 
. łą bardziej zniszczoną. 

— Omyliliśmy się wczoraj — oświad 
czył woźnica — wstawiliśmy inną sza 
tę... — Trzeba będzie tamtą znieść, a tę 
wstawić.. 

Dozorca śmieje się z omyłki woźni- 
cy, i 
pomaga znowu robotnikom znieść wczo 

rajszą szafę 
| ustawia w kurytarzu mieszkania pana 
P. nową. i 

W poniedziałek zrana przyjeżdża 
pan P, otwiera mieszkanie i dziwi się 
na widok szafy w kurytarzu., 

Dozorca objaśnia, że sam był przy= 
tem jak robotnicy dwa razy wnosili sza- 
fy, sam zamykał i otwierał mieszkanie, 
nie można więc przypuszczać, żeby to 
był jakiś trick złodziejski. 

Pan P, otwiera szybko szuflady — 
okazuje się, że 
zamki sa powyrywane, kasa ogniotrwa= 
ła rozpruta ł łupem złodziei padła bi- 

żuterja wartości 150 tysłęcy rubli. 

Zawezwana policja odrazu zrozumia- 
ła w jaki sposób dokonano kradzieży. 

W pierwszej szafie, przywiezione) w 
sobotę, ukrywał się złodziej, który po 
zamknięciu przez dozorcę mieszkania 
grasował spokołnie po wszystkich poko- 
jach, rozpruł kasę, wyłamał zamki I 
skradziona biżuterię schował do szaty, 
w której się sam następnie ukrył, by na 
zajutrz zrana spokojnie odjechać wraz 
ze swymi wspólnikami, 

Warjat z brylantami. 

Drugi wypadek zdarzył się w ied- 
nym z większych sklepów jubilerskich. 

W południe weszła do sklepu 


że nie rzadko kończy sie śmiercią. 
Pogłoski 


posiada zdolność przenoszenia choroby 


Normalne i najczęstsze jej przeniesienie 


— to dotknięcie osobnika chorego. 


Baran, gadający 


o przenoszeniu choroby 
przez pokarmy idące z Rosii (śnięte ry- 
by) nię mają żadnego uzasadnienia, Je 
dynie mleko ze środków spożywczych 


jakaś elegancko ubrana pani 
i przedstawiając się jako żona znanego 
lekarza chorób nerwowych d-ra K., rze- 
kła do właściciela sklepu: 

— Jutro są urodziny mojej córki... 
cheę dla niej zakupić coś z biżuterii... 
Ale zanim zapłacę muszę się poradzić z 
mężem... Pozwoli pan więc, że wybiorę 
sobie kilka przedmiotów i następnie 
udam się z jednym z pańskich pracowni- 

ków do domu, 
gdzie uiszczę należność... 

Właściciel, znając doktora K., zgo- 
dził się chętnie na tę propozycję i 

klijentka wybrała kilka bryłantów 
poczem wraz z upełnomocnionym pra- 
cownikiem ze sklepu udała się do do- 
mu. 

Nieznajoma rzeczywiście weszła do 
mieszkania d-ra K. lecz w przedpokoju 
zdjęła palto, wzięła brylanty, kazała 
pracownikowi zaczękać w poczekalni, 
poczęm 

sama weszła do gabinętu lekarza, 
mówiąc: 
— Panie doktorze! Przyprowadziła” 
panu swego męża, który 
ma manję prześlądowczą, 
polegającą na tem, że 

bredzi ciągle o jakichś brylantach, 
za które mu nie zapłacono. Pan. będzie 
łaskaw go zbądać, a ja tymczasem wyj 
de, żeby on mnle nie widział. 

I „klijentka* wyszła drugiemi drzwią 
mi, zostawiając swego wierzyciela w 
poczekalni. | 

Gdy po chwili lekarz wezwał „pa- 
cjenta* do swego gabinety, pracownik 
ze sklepu jubilerskiego 
począł się domagać zwrotu brylantów 

lub pieniędzy; 
lecz lekarz go uspokoił, mówiąc; 

— Zaraz pan dostanie... Tylko niech 
się pan uspokoi... 

+ A gdzie jest ta pani?.., =- krzy» 
czał przerażony pracownik. 

= Przyjdzię.. przyjdzie... Proszę się 
uspokoić... 

— Ona jest złodziejką!.. Ukradła 
brylanty!.. — krzyczał „pacjent“, zey- 
wając się z miejsca. 

Służba doktora K. 

skrępowała go sznuramł, 

Dopiero policja wyjaśniła całą spra- 
wę, lecz 
po „klijertce“ znikły wszelkłe ślady... 

Oto dwa maleńkie przykłady, stwier 
dzające jak ciężką jest walka z prze- 
stępcami i jak trudno nieraz uchronić się 
od kradzieży... Sherlok. 


ludzkim głosem. 


Niebywała sensacja w cichej wiosce. 


Sosnowiec, 1 września. 

Od kilku dni we wsi Brudnowice pod 
Sosnowcem gromadzą się tłumy górni- 
ków i właścian. Wszystkie oczy są 
zwrócone na chałupę Władysława Ku- 
rzei, który jest jakoby właścicielem ga 
dającego barana. 

Pierwsza miała zauważyć ciekaw. 
zjawisko 1l-letnia pastuszka Elżbieta 
Bańska. Baran przemówił do niej ludz- 
kim głosem: ) 

— W miejscu, na którem stoisz są 


zakopane skarby. Wezwii domowników 


Nawet dzieci reagują na hausse ak- 
cjową. Syńek naszej sąsiadki wrócił 
wczoraj z kina. Matka zapytuje go, iak 
tam grali, Chłopiec robi pogardliwą mi- 
nę I odpowiada: 

«+ Kto tam patrzy na grę.. Grunt 
to — akcja, prosze mamy! 

Bolski. 


Niech kopta, a na głębokości dzlosłęcłu 
metrów znajdą garnek pełen złotych du 
katów. 

Kurzeja zabrał się do roboty wraz z 
całą rodziną. Nięstety, trafili na war- 
stwę kamienistą i z poszukiwań musieli 
skwitować. ę 

A tymczasem baran konferował z 
Elżbietą. Do Brudnowic zaczęli ściągać 
okoliczni mieszkańcy, przyjechał też 


wysłannik sosnowieckiego dziennika 
„Iskra”. . 
Dziennikarz trafit na uroczystą 


chwilę, bowiem Kurzeja, stosownie do 
otrzymanych od barana wskazówek 
urzadzit wielką familijną libacię, na któ 
rą ziechało 33 ktewniaków. 

Ostatecznie nikt z obcych nie usły» 
szał baraniego głosu, £ 

Napływ ciekawych był tak wielki, $2 
pod naporem tłumu zawaliła się szopa 
a w chałupie wybito cztery szyby. 


Trochę to inaczej wygląda w krainie 
dolara, niż u nas, Flirt wAmeryce proe 
wądzą młode kobiety znacznie swobod- 
qiej, co należy przypisać większej nieza 
eżności towarzyskiej amerykanek, któ- 
ce mają swoich towarzyszy sportu, zna 
iomych studentów t przyjaciół. 

W soboty wyruszają liczne pary na 
wycieczki, z ki rych powracają dopie- 
ro w poniedziałek i nikt im tego za złe 
aie bierze, penat wszyscy wiedzą, 
te ton między Moana! jest bezwzględ- 
tie poprawny, Młodzienieę w Ameryce, 
<tóry ośmieliłby się nadużywać zaufa- 
uja swej towarzyszki, byłby srodze uka 
cany przez wykluczenie z towarzystwa, 
Szacunek kobiety jest w Ameryce og- 
romny, a krytyka młodej panny prawie 
te nie do pomyślenia, 


Zdawałoby sie, że małżeństwa, 


za-lrzyść niewiast. 


EXPRESS WIFCZONRNY. 


Flirt i małżeństwo w Ameryce 


wyglądają trochę inaczej, niż u nas. 


wierane przez tak samodzielne kobiety 
powinny być szczęśliwe. le tak nie 
jest; Dobre są małżeństwa zawierane 
między studentami i studentkami. Obo- 
je pracują na utrzymanie domu i żyją w 
dobrych stosunkach, Gorzej jest kiedy 
kobiety zawierają małżeństwa dla inte- 
su, co się dzieje w sferze finansjery. 


Bogaci amerykanie otaczają kobietę zby 
tkiem, nie ponadto więcej jej nie dając. 
Kobieta się nudzi, w małżeństwie dzieje 
się coraz gorzej i to doprowadza w koń 
cu do rozwodu. Ń 


W ostatnich latach tak się rozwody 

w Ameryce rozwielmożniły, że kupcy 
przestają fabrykować solidniejsze urzą- 
dzenia domu, bo jak powiadają „to i tak 
na kilka lat". Sędziowie amerykańscy 
procesy rozwodowe, powodowani galan 
rja, starają się rozstrzygnąć na ko- 


———i0——— 


Portret w pięciu minutach 


Konkurs szybkości malarskiej rozegrany w kawiarni 
paryskiej. 


W kawiarni paryskiej „Silas“ odbył 
się nielada turniej malarski, 

Młody artysta rosyjski Kreszczenko 
założył się z swymi kolegami, iż w prze 
siągu pięciu minut potrafi narysować pòr 
tret, przeznaczając jedną minutę na sti- 
djowamie modelu, a cztery minuty na wy 
konanie. 

W ten sposób może pracować bez 
przęstanku po 17 godzin na dobę przez 
trzy dni z rzedu. 


sensację w święcie artystycznym i kilku 
młodych malarzy postanowiło podjąć się 
tej samej pracy. 


Niektórzy nawet twierdzili, iż potra- 


fią rysować jeszeze szybciej. 
, Rozpoczął się więc trzydniowy tur- 
niej o nagrodę 100 tysięcy franków, któ: 


re złożył jeden z paryskich handlarzy Q= 


brazów. * 


Zwyciężył Kreszczenko, który wyry 


sował 1052 portrety, z niezwykłą traf- 


Zakład malarza rosyjskiego wywołali nością oddające podobiznę modelu. 


yN 


W poniedziałek, dnia 30 


y) 


wypadła z dorożki 


yayo 


> 


Dao] 


oddać pod adresem: Al, 1 maja 


TE 


Po przybyciu do Skworowa Błasz- 
czyk udał się natychmiast do mieszka- 
nią Grzybka. 

Był przygotowany na najgorsze. Wy 
obrażał sobie przerażenie starego hand 
larza na widok skierowanej w jego stro 
nę lufy rewolwerowej. Nie obawiał się 
jednak niczęgo, W tej chwili było mu 
wszystko jedno, jak się zakończy jego 
pierwszy występ z bronią w ręce. 

Przęd domem handlarza nic się nie 
zmięniło, Dwa małe pochyłe drzewka, te 
same wybolste bruki, a nawet te same 
śmieci leżały pod drzwiami. 

Błaszczyk uchylił zwolna drzwi. Zaj 
rzał do wnętrza, 

W pierwszej chwili ogarnęło go ździ 
wienie, 

Pokój był kompletnie zmieniony. Za 
miast rozwieszonych ubrań, wisiały na 
ścianach obrazy, podłoga była starannie 
wymieciona, szyby wymyte, stół przy- 
kryty serwetą, a w kącie stały dwa 
łóżka, przykryte aksamitnemi kołdrami. 

Przy stole siedziało pięć osób, je- 
dząc śniadanie. Błaszczyk zdjął kapelusz 


mała walizeczka skórzana.. 


Uczciwy znalazca zechce takową za 


NAGRODĄ zł.100 
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sierpnia między godz, 8.30 a 9 


wieczór na ulicy Cegielnianej między Skwerową a Wólczańską 


“yi 
y 
je 


4, mieszk. 6, 


JERZY BOLSKI. 


rewolwer schował dò kieszeni i rzekł 
tonem przepraszającym:; 

.—- Pewnie się omyliłem,. Czy tu już 
nie mieszka Grzybęk?... 


. — Kto?... — zapytał nowy właściciel 
mieszkania, wycierając rękawem koszu 
li usta. 

— (Grzybek... Ten, który tu miesz- 
kał... 

— Qfrzybek?... Takiego tu wcale nie 
ma w całej kamienicy... Zresztą niech 
się pan dowie u stróża... 

— Ależ on tu mieszkał... 
szkaniu.,. 

-— Aha!., — podszepnęła mężowi 
kobieta, dzieląca kawę dzieciom. — Pa- 
nu pewnie chodzi o tego handlarza, co 
tu mieszkał przed nami... 

— Właśnie... właśnie,.. Dokąd on się 
przeprowadził ?—pytat dalej Błaszczyk. 

— Na cmentarz.. — odparł męż- 
czyzna, 

Błaszczyk osłupiał. 

— Grzybek umarl?... 

— To pan o tem nie wiedział ?... Całe 


W tem mie 


tejszy... 


Ć mu się stało?... 


<<" 


Trup jako reklama. 


Niezwykły proces w Ameryce. 
Obywatel włoski Giuseppe Ricardi runek, albowiem nie posiadał gotówki na 


* 


zaskarżył. przed sądem amerykańskim 
firmę pogrzebową Richardson o zbesz- 
czeszczenie trupa swej żony. 


zapłacenie rachunku w całości. 
Nazajutrz w oknie wystawowem fir- 
my Richardson pojawiło się zabalsamo- 


Ricardiemu zmarła małżonka, posta-| wane ciało pani Ricardi jako reklama so- 
nowił więc ciała jej przewieźć do gro: | lidnej roboty. 


bowca rodzinnego w Modenie. 


Sąd amerykański oddalił skargę wło 


W tym celu kazał zabalsamować cia-| cha, stojąc na tem stanowisku, iż użycie 


trupa w celach reklamowych nie można 


0. 
Firma Richardson wykonała zamó: | nazwać zbeszczeszczeniem. 
wienie j przysłała włochawi rachunek | gga00000000000000000000006050000 


Suma jednak wydała się p. R'cardle. 
mu zbyt wygórowaną, więc oświadczył 
iż w tei chwili zapłacić jej nie może i 
prosi o kredyt dwumiesięczny. 

— Doskonale — odpowiedział przed- 
stawiciel zakładu pogrzebowęgo — ela- 
ło jednak zatrzymamy u siebie, 

Włoch musiał się zgodzić na tak! wa 


Dr. med. 


LUBICZ 


Łódź, Piotrkowska 01, tel. 49-11. 
Kursy zawodowe | amałorskia dla Panów | Pań, 


Specjalny kurs ulgowy, na warunkach bar- f 
dzo dogodnych. — Zapisy przyjmuje i ín- § 
formacji 
—godziny 9-ej rano do S-ej wieczorem — 


Dr. med, 


L tynki BRIJN 


Zawadzka Ne 1, Połudałowa M 23 


Potrkowska 90. 


Polach ia no- 
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W. WOYNA. 


udziela kancelarją Kursów od p 


Na Fatśi 


Wszelkie towary 


Re wery przyjmuje 
de reperacji iod 
manufakturowe faowienia po bardza 
i galanteryjne przystępnych ce- 
najlepiej ra Łabich nach zakład rowe» 
rów Nawrot 32. 


Cegielniana 43 | Telefon Nr, 25-38 i 
Tel. 41-32, | Choroby skórne |gpecjalista chorób „Kredyt“ Posiada ma 3 
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MOOREA apea { ama kwarcowa | VARAT (Lampa katęsle. afienisą 
nym słońcem wys | = mieniami kwarcowa, Tanpi rr 
pów, Róntgena. Powrócił m raugutta 1, 
WAZAA Prayimulo ad 9—. Tydańie a 
; dyni 
PES o PAN Ei M W jjorocga Ipile, 
Lodin Paina | od mA. WE tiak a 
8 Dr, med, — „ PATOWY "Parowy Taal „|erogzów.? Piogrkow 
À Doktór ska TA yny 1 
Henryk — Wólkanizacji 
i pagunowsti ANA. 
LUT m RAPID konserwatorium 
` wznowiła lekcje 
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Choroby skórnę| Władysław. Chiss, 
; weneryczne |Łódź, Andrzeja 14, W *Boóu dł it lołowy, tagra 
powrócił Gdańska 420 Naprawa opon i dę- 10120 PP. |Jnicznej marki o- 
Al. Maja 3 Przyjmuję: [tek samochodowych sai Każyjnie do sprze” 
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wiec. kich wymiarów, „ch wymiarów | coz gczj do 5 po poł, 3 


JE 


an im RADIA BL 


IEn zna 
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Błaszczyk usiadł na stojącem przy 


j| drzwiach krześle. 


— Nię o tem nie wiedziałem... A co 
Czy chorował ?... 

— Ktoby tam wiedział z częgo on 
umarł... Nie żyje i basta!... -~ odparta 
kobiecina. 

— To było tak... — zaczął opowia- 
dać właściciel mieszkania, odsuwając 
od siebie kromkę chleba i kubek kawy. 
Niby powtarzam panu wszystko tak, 
jak ludzie mówili po jego śmierci... Bo 
osobiście przy tem nie byłem., Nie zna 
łem go nawet, bo ja z mlasta Łodzi tu 
się wprowadziłem, jako żem stolarz Z 
zawodu... Otóż jak ludzie rozgłaszali po 
mieście, to on niby się otruł... 

— Grzybek się otruł?.. — przerwał 
zdziwiony Błaszczyk. 

— Tak ludzie mówili, że niby komi- 
sia „doktorska“ takie wydała orzecze- 
nie... Kto ich tam wie... Nikt nie spraw- 
"DR A to niby Było tak... Pewnego 
wieczoru, gdy już wszyscy z tej ulicy 
kładli się spać nagle jeden z mieszkań- 
ców począł krzyczeć, że w mieście po- 
pełniono morderstwo. Zbiegli się ludzie, 
a on powiada, że handlarza zamordowa 
li... Wiadomo, że zaraz dali ludzie znać 
do policji, przyszli policjanci z komisa- 
rzem ną czele, zaczeli sprawdzać, wy- 
pytywać, badać i w końcu doszli do 
wniosku, że kandlarz został otruty... Na- 
zajutrz przyjechała z Łodzi jakaś komi- 


o kiecka Gw zywa 


sja, znowu zaczęli badać 1 wypytywać, 
poczem w mieście mówili, że tam coś 
było nie w porządku, ale co tam było 
nikt nie wiedział... Rzeczy jego zabral 
mieszkanie opróżnili i na tem koniec... 

Błaszczyk słuchał opowiadania z za- 
partym oddechem. Nie mogła mu się w 
głowie pomieścić ta dziwaczna historie 
o tajemniczej śmierci handlarza. 

Błaszczyk czuł, że wokół niego dzia- 
łają jakieś nadprzyrodzone moce, które 
starają się utrudnić mu śledztwo i za- 
trzeć wszelkie ślady zbrodni skworow- 
skiej. 

Grzybek był bezwątpienia jednym z 
najgłówniejszych świadków w tej całej 
aferze. 

Błaszczyk widział go przecież czę- 
sto wchodzącego do pałacu Sylwira. 

Zbrodniarze doszli prawdopodobnie 
do wniosku, że Grzybek może ich ła- 
two zdradzić. Postanowili więc zgła- 
dzić go z powierzchni ziemi. 

Nie ulegało wątpliwości, że oni wła- 
śnie otruli Grzybka, pozbywając się w 
ten sposób jednego z najgłówniejszych 
oskarżycieli. 

Ale nawet otrucie grabarza nie 
wstrzymało Błaszczyka od dalszych 
kroków na drodze śledztwa. Wręcz 
przeciwnie — piętrzące się trudności da 
dawały mu sił i odwagi do dalszej, wy- 
tężonej walki z przeszkodami. 

Błaszczyk pożegnał nowych wła- 
ściciełi mieszkania i wrócił do Łodzi. 

(D. c. n.) 


W mieście Norwich w angielskiem hrabstwie Norfolk urządzono zabawy ludowe, 
1) pochód królowej Emmy na czele nor manów w r. 


Figaro Mussoliniego, 


Rozmowa z fryzjerem dy- 


ktatora włoskiego. 


Jeden z dziennikarzy rzymskich 
wpadł na myśl urządzenia interviewu z 
p. Domenico Rossi, fryzjerem nadwor- 


nym Mussoliniego. 
15 stycznia 1923 r,, 
wkroczył brygadjer 
brosetti i rzekł bez ogródek 

„= Zabieraj żelaza į chodź za mną 
gdyż prezes czeka, abyś ge ogolił, 


Myślałem, że żartuje, ale poszedłem 
Uwięrzylem w me szczęście 
gdy stanąłem w po- 
zwierciadłem siedział 


za nim. 
dopiero wówczag$, 
koju, gdzie przed 


„il Duce“, |siotnie czekał inż na mnie. 


Przyznam się, że ręka drżała m! nie- 

Zresztą | w ciągu jeszcze kilku na- 
stępnych tygodni nie mogtem pozbyć 
się wzruszenia, gdy przyszło mi golić 


co. 


naczelnika rządu, 


Zwykle trzy razy tygodniowo Figaro 
Mussoliniego spełnia swe funkcje, koń- 


cząc zaś rozmowę z dziennikarzem, © 
świadczył jeszcze: 


— „II Duce“ zawsze milczy, gdy go 
golę. Przez całe trzy lata nie odezwał 


się ani razu do mnie, Może to i lepiej 


bo gdyby się odezwał, to nie wiedzial- 
ZA co odpowiedzieć takiemu człowie- 


0 | 
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Policjant, 
który nie uznaje kinema- 
tografu. 


Trupa aktorów filmowych, graią- 
tych w filmie p. t. „Droga do szczęścia” 
tawi obecnie w Marsylji. Jeden z nich 
ženty, w mundurze oficera marynarki 
przechadzał się na brzegu starego 
portu. 

Nagle zjawił się policiant į zażądał 
egitymacji, 

— Jestem artystą filrnowym. 

— Aha. bezprawne noszenie 
luru! Zaraz sobie to pomyślałem, 

— Ależ mam na to pozwolenie! 

— Wytłumaczy się pan na komisa- 
acie. 

I nieubłagany rolician: zaprowadził 
iktora na komisarjal(, gdzie artyście po- 
iwolono odejść, a policjant dostał „nosat 
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Było to -- opowiada p. Rossi — 
gdy do sklepu megg 
żandarmerji, Am- 


mun-| głównej świątyni 


ZA 


podczas których w pochodach zrekonstruowano historyczną przeszłość: 


1076 i 2) pogrzeb anglosaskiego wodza, zabitego przez rzymian w r. 410. 


Z Ameryki nadchodzi 


dẹ nadchodzić kres — zmarszczkom! 


nego wyglądu, 


jest bynajmniej uciążliwa, ani 


który nazwano „Amor Skin“. 
pewnego rodzaju jaszczurki 


wpływ na skórę ludzką. 


Władze w Indjach, znalazły się zno- 
wu w tem przykrem położeniu, że mu- 
szą rozpatrywać skargi poddanych pew 
nego panującego księcia przeciwko ich 
władcy, Poddani małego państewka hin- 
duskiego Idar, wręczyli gubernatorowi 
w Bombaju petycję, w której zaznacza- 
ją, że położenie ich stało się niemożli- 
wem do zniesienia. 

Oto maharadża z Idaru, Daulat Singhji, 
urządza ze swemi kochankami i towa- 
rzyszami hulanek nieopisane orzje w 
świątyniach, 

Do petycji załączono zeznania kapła- 
nów, stwierdzające, że maharadża nie- 
dawno przebywał przez szereg dni w 
Idaru, dopuszczając 
się tam wszelkiego ródzaju karygodnych 
wybryków. W czasie rozgrywających 
się w świątyni orgji niszczono wizerun- 


Gimładzanie przez „Amor-Skin”. | 


Sensacyjny wynalazek amerykańskich badaczy. — 
Zewnętrzne odmładzanie przez napięcie skóry. 


wiadomość 
która nie omieszka wywołać najwięk- 
szej sensacji. Oczywiście o jle się po- 
twierdzi, Według tego jednak, co do- 
tychczas wiadomo — zdaje się napraw 


Wynaleziono mianowicie sposób ad- 
świeżania, odradzania postarzałej skóry 
twarzy, a to na dłuższy przeciąg czasu i 
przywracania tym sposobem młodozia= 


Kuracja, jaką się przedsiębierze nie 
nawet 
skomplikowana ij efekt osiąga się przez 
zupełnie prosty kosmetyczny środek 


Przez przypadek stwierdzili uczeni 
że głębsze warstwy naskórka żółwi i 
amerykań= 
skiej — leguany — zawierają materie 
wywierającą ożywczy i odmładzający 


Preparat ten wytworzono początko- 
wo iako środek sekretny i sprzedawano 


Orgje maharadży z Idaru. 


Urządza hulanki w świątyniach. 


10; ——— 


Zawiedziony Sher- 
lock Holmes. 


Pewnego dnia przybyła do zen 
detektywa młoda, wytwornie ubrana 
bieta, uskarżając się gorzkiemi słow 
na swój los i prosząc ze łzami w ocz 


po cenach. bajońskich, jedynie tylko w 
kołach amerykańskich miljonerów. Do- 
piero w ostatnim czasie udostępniono 
kosmetyk szerszym sferom. 

Oddawna już troska o gładki wygląd 
twarzy stanowi jedno z głównych za- 
qgadnień starzejącej się piękniejszej po-|pani zgłosi się do mnie za dni czter 
łowy rodzaju ludzkiego. Jednakowoż|ście, a powiem pani, z kim mąż pani 
wszystkie wytwarzane dotychczas Środ|zdradza, i E marha 
ki były zazwyczaj oszustwem i szarla| Po czternastu dniach zjawia się w] 
tanerją. tworna klijentka u słynnego detektyw 

Jak wiadomo pojawiają się zmarsz- — Musi pani wybaczyć — zaczy! 
ezki już z początkiem t, zw. „najlep-| Sherloch Holmes — ale pomimo > 
szych lat* u kobiet, nie mówiąc już o| niejszych starań nie zdołałem doty 
mężczyznach, którzy jednak nie przy-|czas wyśledzić... 
wiązują tyle wagi do zewiiętrznego wy| — Czy tak? — przerywa mu, uśmił 
glądu. (7). ` |chaiąc się złośliwie, piękna klijentka. + 

O ile „Amor-Skin* nie zawiedzie o-| Muszę więc panu powiedzieć, że był 
czekiwań, natenczas odetchnie niejedna szczęśliwsza. Wyśledziłam  naresz 
dama eleganckiego świata, która wyda|z kim mąż mnie zdradza! 
je moc pieniędzy na ma$aż, prześwietla| — Czy to możliwe! — zawołał S 
nie i różne procedury parowe i wodne, a|lock Holmes „zdumiony, — Czy wo 
nawet operacje z zasirzykami para-| wiedzieć, z kim? 
finy i t: p. — Z pańską żoną! 

4424420000009000000000004624606 
©: 


WSTAWI JESZCZE JEDNO ŁÓŻKO 


Oficer pyta górala, do którego za 
jechał na kwaterę: x 
— To wam chyba nie przeszkadzą 
że ja mam gitarę ze sobą? 
— O ni — odpowiada zagadnięty = 
+ e razle wstawimy jeszcze jedni 
ŻKO. 
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o pomoc, gdyż jest pewna. że mąż 
zdradza, sama zaś nie może wyśleda 
nienawistnej rywalki. 

— Oh — zawołał na to Sherla 
Holmes — to dla mnie drobnostka! Niet 


ki bogów, a ponadto maharadża kazał, 
aby towarzącym mu nagim damom od- 
dwano cześć jako bóstwom. 

Aby zdobyć pieniądze na takie zaba- 
wy, maharadża pozostawia wolną rękę 
urzędnikom, którzy z ludności ściągali 
4 razy więcej podatków, aniżeli ustawo- 
wo się należało. 

Urzędnicy nietylko obdzierają lud- 
ność ze skóry przy wymiarze podatku, 
ale brutalizują opornych i nie pozosta- 
wiajaą w spokoju żon i córek mieszkań- 
ców księstwa Idarn, , 

Jak wiadomo, rząd anglo-hinduski I 
w Bombaju ma pod swoją pieczą 151 ma | 
tych odrębnych państewek w zachod-i 
nich Indjach, a wśród nich Idar, z 2,226 
mieszkańców. 

Obecny maharadża panuje od 1911 r. f, 
a urodził się w r. 1878, 3 


Wieloryh z kanału ba Manche 


powalił konkurenta Gertrudy Ederle. 


Znany niemiecki pływak Otto Kema; Ederle, 


Jak rozjaśnić włosy. 


Po umyciu głowy w letniej wodzie z 
odą nałeży moczyć włosy w mocnym 
bztworze runianku przez 10 do 15 mi- 
ut, Ten sposób systematycznie stoso- 
rany, może dać wynik dopiero po paru 
tiesiącach ale nie niszczy włosów. Wło 
y nabierają połysku, stalą się miękkie i 
jdwabne i przesiąkają bardzo miłym 
abachem, 


- Kemmerich pobije 


merich nie mial szczęścia przy przepły- 
waniu kanału La Manche. :W Cap Nez 
zmuszony był Kemmerich czekać blisko 
trzy tygodnie na odpowiednią pozodę 
Już. u startu wykazał pływak niemiecki 
formę. 

Połowę drogi przepłynął w rekordo- 
wym czasie i liczono się ogólnie, że 
rekord Gertrudy 


Jednakże na przeszkodzie niemicc- 
kiemu pływakowi stanął wieloryb, któ 
ry potężnym ogonem zadał Kemmere- 
richowi tak silny cios między podbród- 
kiem a ramionem, że pływak” stracił 
przytomność, 

W ciągu kilku godzin cucońo Kem- 
mericha, który do dziś dnia nie opusz- 
cza jeszcze łóżka. 


Eonuiik poległych w Matrice (środkowe 
3 Włochy). ; 


enralne zwycięstwa łodzian 


na furmieju fennisowym a misfrzostwo Polski. 


Rychterówna zwycięża w finale Dubieńską. — Bracia 
Stołarow zwycięzcami w podwójnej grze panów. 


(Od Iiwowskiego sprawozdawcy sportowego „Expressu“, 


Zainteresowanie turniejem tenniso- 
wym o mistrzostwo Polski wzrasta zna- 
cznie, 

Na poszczególnych kortach spotyka- 
ją się obecnie tylko pełnowartościowe i 
równowartościowę klasy, zwycięstwo 
zaś uzyskane zostaje z największym na- 
kładem siły, woli į rutyny. 

Trzeci dzień rozgrywek napotkał na 
znaczną przeszkodę ze strony silnego 
wiatru, który niejedno obliczenie prze- 
kreślił, nie wywierając jednak dycydu- 
jącego wpływy na poszczególne spotka- 
nia, 

Zasadniczy program doznał o tyle 
zmiany, iż w grze pojedyńczej panów 
w dalszym ciągu bierze udział łodzianin 
Stolarow młodszy, gra jego bowiem ze 
Steinerem została unieważniona, ponie- 
waż w myśl wylosowania miał grać 
z nieobecnym Steinertem, 

Dodatkowo przyjechał również Mi- 
ziewicz, który jednakowoż w grze poje- 
dyfńczęj nie odegrał poważniejszej roli, 
w trzech setach, ulegając, Lothowi, Ten 
ostatni natomiast poniósł nieoczekiwaną 
klęskę w spotkaniu ze Stahlem, którego 
znów z łatwością wyeliminował poważ- 
ay kandydat na finaliste Stolarow., 

Ogólną uwagę zwracają na siebie: 
młodziutki Warmiński, rokujący najwięk 
sze nadzieje z pośród wszystkich ucze- 
stniczących w turnieju uowicjuszów, pe 
łen finezji, rutyny i wytrzymałości. Gra 
jego z Kucharem Wł. toczyła się w cią- 
gu czterech setów przy zupelnie rów- 
nych, miejscami zaś lepszych nawet dla 
Kuchara szansach, Ostateczny wynik 
zadecydowany został dzięki fizycznej 
przewadze Steinera nad wyczerpującym 
się zbyt rychło przeciwnikiem, 

Ogólną sympatję zdobył sobie Czet- 
wertyński, który dopiero w trakcie naj- 
bardziej absorbujących rozgrywek, wy- 
kazał swoje niepowszędnie walory. 

W grze pojedyńczej nieoczekiwanie 
wysoko zwyciężyła p. Dubieńska — po= 


Gra podwójna panów toczy się pod 
znakiem par Emchowicz — Loth, Czet- 
wertyński — Marczewski i Steiner — 


Miziewicz. Mecz tych ostatnich był nie-, , 


przerwaną serią obustronnie wyrafino- | 
wanych i taktycznie doskonałych pocią- 
gnięć, raz po raz, wywołując salwę o- 
klasków. : 

W czwartym dniu turnieju Czetwer- 
tyści po ciężkiej walce ze Stolarowem 
młodszym zwycięża w czterech setach. 
W półfinale Stolarow J. odnosi ładne 
zwycięstwo nąd Marszewskim, docho- 
dząc tym samym do finału. 

W grze podwójnej panów bracia Sto- 
larow biją zdecydowanie warszawską 
parę Loth — Emchowicz. 

W finale gry podwójnej panów zwy» 
ciężają znów łodzianie bracia Stolarow 
parę Miziewicz — Steiner. 

W grze podwójnej pań Rychterówna 
z Poradowską biją parę Dubieńska, 
Kruczkiewiczowa. 

Również i w grze pojedyńczej pań 
zwycięża łodzianka Rychterówna panią 
Dubieńską. 

Poniżej podajemy wyniki z trzeciego 
i czwartego dnia. 

Trzeci dzień: 

Gra pojedyńcza panów: Miziewicz— 
Nawratil 6:4, 5:7, 6:3, 6:3. Lith — Mizie- 
wicz 6:2, 10:8, 6:2. Foerster — Emcho- 
wicz 6:4, 2:6, 7:5, 6:1; Warmiński — dr. 
Potuczek 10:8, 6:3, 6:8, 10:8; Czetwer- 
tyński — Foerster 4:6, 6:4, 6:2, 6:3; 
Z. Stahl — Loth 6:3, 2:6, 11:9, 6:2; Sto- 
larow J. — Grabowski 6:3, 6:1, 6:2; 
Stolarow J. — Z. Stahl 6:2, 6:2, 6:2; Sto 
larow M.-Kruczkiewicz 6:3, 6:2, 2:6, 6:1. 

Gra pojedyńcza pań: Rychterówna— 
Kruczkiewiczówna 6:2, 6:2; Dubieńska 
—Poradowska 6:0, 6:1; Poradowska — 
Kolischerówna 7:5, 6:2. 

Gra podwójna panów: Loth, Emcho- 
wicz — Lautner, Rentschnęr 6:2, 6:2, 
6:4; Zachar, Wolisz — Grabowski, Kru- 
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Mońacniczyk JÓZEF STELYZEK zdobył mistrzostwo motocyklowe Nie- 
miec na niedzielnych wyścigach. Jechał z przeciętną szybkością 126,6 km. na 
godzinę. 
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Jeszcze jedna kobieta przepłyngła La blanche 


w czasie jednak dłuższym aniżeli p. Ederle. 


Sukces Gertrudy Ederle wywołał naj W ciągu piętnastu godzin 1 20 minut 
całym świiecie łatwo zrozumiałe wra-| udało się miss Corson przepłynąć odle- 
żenie. Ambitne amerykanki sportmenki| głość Kap-Grieves-Dovern. 
starają się obecnie za wszelką cenę prze Czas miss Corson jest coprawda ror 
być również kanał La Manche. szy o calą godzinę od czasu (ierrudy 

I oto ubiegłej soboty znalazła missjaćderle, przewyższa jednak rekord mę« 
Gertruda Ederle godną zastępczynięj ski praw e g całą godziaż. 
amerykanka Corson (urodzona dunka) Dotyżhzzas przepivięła kanał La 
przepłynęła po nadzwyczajnym wynikuj Manche sześć osób: w r. 1375 kapitan 
kanał La Manche. Webb (Anzija) w czasie 21:45, w roku 

Coprawda czas miss Corson jest oj 1911 Burges (Aaglia) w czasie 22:35, w 
godzinę gorszy od czasu Gertrudy Eder| roku 1923 Sulivan (Anglija) w czasie 
le, niemniej jednak sam fakt przepłynię-| 27:25, w tymże roku Tiraboschi (Włos 
cia kanału przez drugą kobietę wywołał, chy) w czasie 16:23, oraz Toth (Amery 
w świecie sportowym ogromną Sen-| ka) w czasie 16:55, wreszcie Gertruda 
sację, Edetle 
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sensacje piłkarskie 
w Polsce. | 


Niedzielne 


czkiewicz 6:4, 3:6, 6:2, 2:6,6:4; Czetwer 


raz pierwszy w ogólności — p. Poradów bński, Marszewski — Zachar, Wolisz 


ską, kwalifikując się tymsamym do fi- 6:2, 2:6. 6:2, 6:1; Czetwertyński, Mar- 
nału z p. Rychterówną. P. Dubieńska | zewski — Miziewicz, Steiner 7:5, 6:3, 
wykazała wspaniałą wprost kondycję |1.6. Gra przerwana z powodu zapada- 
fizyczną, tudzież daleko idącą rutynę — jącego zmroku. 

TETUA maa meS] Gra podwójna pań: Dubieńska, Krucz 
kiewiczówna — Kolischerówna, Kozako- 
wa 6:1, 6:1. 

Czwarty dzień: 

Gra pojedyńcza panów: Warmiński 
— Steiner 1:6, 4:6, 6:1, 6:3 į 6:4. Czet- 
,wertyisk: — Stolarow M. 6:1, 7:5, 4:6, 
16:2, w półfinale zwycięża Stolarów J. 
Marszewskiego 7:9, 7:5, 2:6, 6:3 i 8:6. 
Czetwertyński zaś Wermińskiego 6:4, 
6:8, 6:1, 2:6 i 8:6. 

Fina! pomiędzy J. Stolarowem a Cze- 
twertyńskim z powodu deszczu odłoz0- 
ny na dz eú dz.sieiszy. 

(ira podwójna panów: Miziewicz 
Steiner — Czetwertyński Mąarszewski 
517, 3:6, 6:1, 6:8 I 6:1. Kuchar Sthhl — 
Konopka dr. Potuczek 10:12, 1:6, 6:3, 
8:6. 8:6. Stolarowie — Loth Emcho- 
wiez 7:5. 6:3 i 7:5, Steiner Miziewicz— 

f Kuchar Stahl 6:4, 6:2, 3:6 i 6:3. W finale 
zwyciężają Stolarowie parę Miziewicz 
Steiner 6:4, 10:8, 3:3:6 i 6:4. 

Gra podwójna pań: Rychterówna Po- 
radowska—Dubieńska Kruczkiewiczów- 
na 6:2, 3:6 i 6:4. 

Gra pojedyfńcza pań: zwycięża w fi- 
nale Rychterówna Dubieńską 6:4 i 6:2. 


SRAID AD A 


Francuz pobił rekord 
Nurmiego. 


Francuski szybkobiegacz BARATON po- 
bił rekord znakomitego finlandczyka 
przebiegając 1500 m. w czasię 

3 minut 50.4 sekund, 


W nadchodzącą niedzielę, dnia 5-go 
września odbędzie się cały szereg spot- 
kań piłkarskich o mistrzostwo Polski 0- 
raz finał gier o puhar P.Z.P.N.-u. Kalen- 
darzyk spotkań o mistrzostwo Polski 
przedstawia się następująco: Ruch — 
Turyści w Katowicach, T.K.S. — Polo- 
nja w Toruniu i Pogoń — Lublinianka 
we Lwowie. Najciekawszem z tych spot 
kań będzie mecz Ruch — Turyści, bo- 
wiem Ślązacy na swem boisku zechcą 
powetować poprzednią klęskę, Wielkie 


=. 


zainteresowanie budzi również spotka- 
nie pomiędzy Polonją a T.K.S5-em, przy- 
czem drużyna stołeczna typowana jest 
na zwycięzcę, Wreszcie zwycięstwo Pa 
goni nad Lublinanką budzić może jedy- 
nie wątpliwości co do ilości strzelonych 
przez Pogoń bramek. W Krakowie odbę- 
dzie się finałowa rozgrywka o puhar 
P.Z.P.N-u pomiędzy Wisłą a lwowska 
Sparta. Gra, a tem samem i puhar są 
przesądzone na korzyść Wisły. 


-— 0m ` 


Nadchodząca niedziela na boiskach 
łódzkich. 


Nadchodząca niedziela nie zapowia-biecych mistrzostw okręgowych i zawo- 


da żadnych sensacji sportowych. Szcze- 
gólnie tyczy to piłki nożnej, która wo- 
bec wyjazdu Ł.K.S.-u do Warszawy i 
Turystów na Górny Śląsk, święcić þe- 
dzie, niezasłużońy zresztą odpoczynek. 
[nne bowiem kluby łódzkie nie wskazu- 
ią żywotności, nie potrafiąc nawet Wy- 
korzystać tak świetnego terminu. Dla 
lekkoatletów szykuje Ł.O.Z.L.A. nie- 
zwykłe ciekawą imprezę w postaci ko- 


dów o mistrzostwo panów w pięcioboju 
Zawody lekkoatletyczne ze względu na 
ciekawy program i wysoki poziom za- 
powiadają się niezwykle ciekawie i nie- 
wątpliwie zgromadzą większą niż za- 
zwyczaj liczbę publiczności. Wreszcie 
sztafetowy bieg kolarski Łódź—Kalisz— 
Łódź stanowi drugi wyłom w niecieka- 
wym programie nadchodzącej niedzieli 
sportowej. 


Miesiąc kolarski w Łodzi. 


Wrzesień przejdzie w naszym mie- 
ście pod znakiem sportu kołowego. Ko- 
lejno, co niedzielę, ujrzymy na torze He- 
lenowskim znakomitych zagranicznych 
przedstawicieli sportu kolarskiego z te- 
gorocznym mistrzem Świata 

Avanti Martinettim 
na czele. Mistrz Niemiec Oszmellą, 
mistrz Włoch Boioci, znakomity dlugo- 


dystansowiec amerykański Carry, zna- 
ny w Łodzj niemiec Erłeben i wielu in- 
nych, z którymi ruchliwy Union prowa- 
dzi pertraktacje. 

Niewątpliwie punktem kulminacyi- 
nym będzie start najznakomitszego dziś 
kolara świata mistrza Martinettiesro. bo: 
hatera wszystkich torów europejskich. 
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RCIE SEZONU 
wspaniałym SUPERSZLAGIEREM w 10-ciu 
wielkich aktach 


według słynnej powieści o tym samym tytule ABBE PREVOSTA. 


Przecudny ten film wykonany jest przez słynną, największą wytwórnię niemiecką — „UFA“ 
w Berlinie 


ze zmysłowo kuszącą 


Ucieczka z klasztoru, deportacja i uwolnienie „Manon* z rąk żołdaków przez zrewoltowane tłumy pobudzają 

nerwy do najwyższego napięcia. Scena śmierci na rękach ukochanego, błagającej o łaskę „Manon“ w wykonaniu Lyi de 

Putti zmusza każdego do płaczu Imponujące zdjęcia przepysznych momentów akcji nie pozwalają oku ani na chwilę 
wypocząć. 


Początek seansów; w dni powszednie o godz, 4.30, w sobotę o godz. 3-ej i w niedzielę o godz. 2-ej po poł, 
Orkiestra symfoniczna uzupełniona nowemi siłami pod kier. p. L. Kantora. - Sala wentylowana mechanicznie, 


SAMSON | 
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Poszukuje si 


l | j 

COLONA UMEWOWANEMO I 4 p 
z wejściem wprost z klatkl schodowej 23 U MAN" AO TRA YI AŻ 
nie przechodząc ani przez przedpokój. | KADRY 

jmł przez jakikolwiek inny pokój mie» A ETET +33 

szkania, Ty «o oferty. złożone z opisem VENEERS AEA 5 I7 ARSA 


Scasacyjny dramat w 10 aktach r s | 


żądanego wejścia będą uwzględnione, 8 
KO |axss z życia cyrkowców. 


Oferty sub, „W, B,* do administr. 
isma, 


p 
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Dziś wspaniała premjera! 
Orkiestra symfoniczna pod kier. p. BAJGELMANA. 


W roli głównej najsilniejszy 
człowiek świata 


mmm 


i inne, suknie trikotinowe i t p. 
przyjmuje do reperacji. 


UL 6-go Sierpnia 76, III piętro 
Tanto — bo w prywatnem mieszk, 


i imklim| „Kobieta nad przepaścią“ 


eena vouh ALBERT ABEL, SASCHA GiiRA, WILLY KRYSER. 
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P "SE gy głównych * 5% 
Dziś premjera Ill 3 NADPROGRAMY a 2 aktowe komedje: a) Niefortunny piłkarz, b) Tegoroczne derby Wiedeńskie, €) Torreądor. A 
wzruszający dramat życio- UWAGA: w następnej zmianie mó | > ka A R j E (e fon A ĘB z RE «obrazie p. t „sł k 
5 wy w ah paz, ak- najnowsza RR ekranu i E A „Karjera Chaplina 
Dziś wielka premjera! = Dziś wielka pr=mjera! 


SZCZYT SENSACJI! NIEBYWAŁE TRICKI! 


Dramat  awanturniczo* 
| | kowboysk: w roli głów- 
© 6 © nej ulubieniec obu połkuli 

Niebywałe wyścigi samochodowel Karkołomne momenty! Obraz 
był demonstrowanny w New-Jorku całe 8 tygodni. 20,000 wij- 
dzów widziało fenomenalne zdjęcatego tilmu. Orkiestra powiększona 


Początek o godz. 5, 7, 8, 10. 
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